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Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


OEWYOGŁOSZEŃ <ZŻŻŻZEW 
Pierwsza str.— za wiersz jednoszpałtowy lub jego miejsce 450 mk. $ l 
druga — piąta 360 mk., następne 250 mk., 

Nekrologi m. 300 za wiersz. Drobne ogłoszenia po 100 m. za wyraz 
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Cena ptenumeraty: na kwartał |-szy 1923 r. 2000 mk. 


Adres Redakcji i Administracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon M 33. 


|... Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarjaszów z dnia 13 
października 1922 r., oraz zezwolenia pp. Ministra Skarba i Ministra Przemysła i Handia z dnia 
22 grudnia 1922 r. N DK. 4744 III 


BANK ZWIĄZKÓW ZIEMIAŃ 


| SP. AKC. 
podwyższa kapitał zakładowy, wynoszący dotychczas 300 miljonów marek, o 


100,000,000 mk. t |. do wysokości 1,000,000,000 mk 


drogą wypuszczenia 700.000 sztuk akcji VI emisji po mk. 1,000 nominalnej war- 
tości każda, w czem 250,000 akcji imiennych i 450.000 akcji opiewających 
na okaziciela, na warunkach następujących: 
AY, 1) Każda akcja poprzednich 5-iu emisji daje prawo do nabycia 2-ch akeji VI-ej emisji, Q 
ro] przyczem akcja imienna daje prawo nabycia 2 akcji imiennych, okazicielska zas—2 okazicielskich. 
AIN 2) Cenę emisyjną jednej akcji VI-ej emisji oznacza się na mk. 1.400, z których mk. 1.000 
NI będzie wliczone do kapitala zakładowego, reszta zaś po potrącenia kosztów z emisją związanych — 
[6] do kapitału zapasowego. 
AON 3) Akcjonarjasze, pragnący korzystać z prawa nabycia akcji VI-ej emisji, powinni w miej- 
scach poniżej wymienionych, przedstawić swoje akcje poprzednich emisji do ostemplowania i jedno- 
cześnie wpłacić pełną cenę emisyjną mk. 1.400 za sztukę nie później, niż do 28 stycznia 1923 r. 
4) Pozostałe 100000 akcji oraz akcje nierozebrane przez dotychczasowych akcjonarjaszów 
w terminie wyżej określonym będą sprzedane przez Dyrekcję Banka po cenie nie niższej od emis. 
5) Akcje Vl-ej emisji uczestniczyć będą w zyskach Banka, począwszy od dnia 1-go stycz 
nia 1925 roku narówni z akcjami poprzednich 5-cių emisji, w innych zaś prawach, przysłagających 
akejonarjuszom, zrównane zostaną z akcjami poprzednich emisji od dnia wpisania podwyższenia ; 
kapitała do rejestra handlowego. 


` Zapisy na akcje i wpłaty przyjmują: 
Centrala: ul. Kopernika Nè. 80. © 


ODDZIAŁY PROWINCJONALNE: Białystok, Bielsk Podlaski, Busk, Ciechanów, Ciechanowiec, Częstochowa, 
Hajnówka, Jędrzejów, Konin, Kutno, Lipne, Lublin, Łęczyca, Mława, Opatów, 

Piotrków, Płock, Przasnysz, Radomsko, Radom, Równe, Sierpe, Wilno, Włosz- 

czowa, Wysokie - Mazowieckie, Zamość. —- | 

ORAZ WE LWOWIE: W POZNANIU: yć 

Bank Ziemian we Lwowie, Kopernika 4. Poznański Bank Ziemian, Poznań, Podgórna 10, 
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O większość sejmową. | 
, Dość często słyszało się skargi 
na pierwszy Sejm, że nie jest zdolny | 
_do wytworzenia większości, na której 
mógłby się oprzeć rząd. Były więc | 
nawoływania, aby prędzej zakończył 

swoje istnienie. | 
; Przyszły nowe wybory. Przystę- | 
 powaliśmy do nich w nadziei, że no- | 
"wi wybrańcy umiejętniej zabiorą się | 
do spraw państwowych, że powołają | 
rząd, który, mając zaufanie w naro- 

zie, zabierze się do naprawy stosun- | 
ków wewnętrznych, Od wyborów mi- 

nęło, dwa miesiące, a poprawy nie 

dać. Rząd jen Sikorskiego może 


yć uważany tylko za tymczasowy, 


dopóki nie wyjaśni się sprawa wię- 
szości sejmowej. 
"Ta większość sejmowa wciąż 


est tematem narad pomiędzy stron- 
ictwami. Są tu tylko dwie możli- 
wości: większość prawicowo-centrowa, 
lbo centro-lewicowa. W pierwszym 
wypadku mogą wytworzyć większość 
tronnictwa Chrześcijańskiej Jedności 
z piastowcami, w drugim — piastow- 
"wcy z tugutowcami, socjalistami, ży 
dami i innemi mniejszościami narodo- 
wemi. Pierwsza kombinacja . dałaby 


większość prawdziwie polską, druga 
-— mieszaną. Jeśli nawolujemy do 
wytworzenia większości, na której 


móglby się oprzeć rząd, to mamy na 
myśli tylko większość polską, bo ta 
edynie może podźwignąć kraj, zdo- 
ywając sobie zaufanie w narodzie 
za granicą. 
|. + Stronnictwa Chrześcijańskiej Je- 
-dności kilkakrotnie występowały do 


|. piastowców z propozycją nawiązania 


/ 


Sp. Akc. 


układów, lecz nie otrzymały nawet 
odpowiedzi. Piastowcy dotychcząs sta- 
le lawirują i jedynie przy wyborze 
marszałków okazali odrobinę dobrej 
woli. Długo jednak tak być nie może: 
muszą się wypowiedzieć wyraźnie, 
którą stroną trzymają. Jeśli przejdą 
na lewo, to wezmą na siebie całą 
odpowiedzialność za wszelkie nastę- 
pstwa. 

Utrzymanie dłuższy 
obecnego stanu, gdy rząd szuka wię- 
kszości od wypadku do wypadku, na- 
raża kraj na katastrofę. Widzi to na- 
wet ślepy. Stale wzrastająca drożyzna 
i spadek marki wołają donośnym gło- 
sem, że jest coraz gorzej. Nie pomo- 
gą tu żadne wykręty, bo każdy wie, 
że stronnictwa narodowe nie mają 
najmniejszego udziału w rządzie, a 
więc odpowiedzialność spada na pia- 
stowców i lewicę. Obydwaj prezyden- 
ci zostali wybrani głosami centro-le- 
wicowemi, obydwa rządy (Nowaka 
i Sikorskiego) miały i mają za sobą 
stronnictwa od piastowców na lewo. 
Jaki tego skutek, to najlepiej pokazu- 
je kurs marki i ceny sklepowe. Gdy 
ustępował rząd Ponikowskiego dolar 
kosztował 4 tysiące marek, a obecnie 
zbliża się do 22 tysięcy. 

Gdyby obecne położenie nie 
przekonało jeszcze stronnictw sejmo- 
wych o konieczności wytworzenia pol- 
skiej większości i powołania silnego 
rządu, któryby sobie wziął za zadanie 
podniesienie finansów państwowych, 
to należałoby się domagać  rozwiąza- 
nia Sejmu i ogłoszenia nowych wy- 
borów. 


z 


na CZBS 


Sz. AKCJONARJUSZE. 
STOWARZYSZENIA ROLNICZO - HANDLOWEGO w RADOMSKA 
zechcą łaskawie zgłaszać się do Wydziału Buchalterji Stowarzyszenia w Radomsku 


osobiście. lub też przez osoby upoważnione z dowodem po Odbiór akcji I emisji. 


Biuro czynne od g. 9 do 1 i od 5 do 6 w każdy dzień powszedni, 
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Dyrekcja. 


Wiadomości polityczne. 


Minister skarbu Jastrząbski po- 
dał się do dymisji. Szkoda, żenie 
prędzej, gdyż skarb marnie wyszedł 
na tem kierownictwie. Wolną tekę 
ofiarowywano p. Zygmuntowi Chrza- 
nowskiemu, lecz jej nie przyjął. Obe- 
cnie największe szanse ma, zdaje się 


| kandydatura p Władysława Byrki, by- 


łego kierownika min. skarbu w gabi- 
necie p. Moraczewskiego, teraz posła 
na sejm z klubu Piasta. 


W Belwederze odbywało się w 
tym tygodniu pod przewodnictwem 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, Woj- 


ciechowskiego, narada nad naprawą 
skarbu. Wzięli w niej 
Sikorski, marszałkowie Trąmpczyński 
i Rataj, oraz wszyscy byli 
wie i kierownicy skarbu, za wyjątkiem 
Bilińskiego, a więc: Englich, Karpiń- 
ski, Grabski, Steczkowski, Michalski, 
Jastrzębski, Markowski i Zaczek. 

Zwołanie Sejmu przez marsza- 
łka Rataja na pierwsze poświąteczne 
posiedzenie już nastąpiło. Sejm roz- 
pocznie obrady w dniu 16 bm. 

Stan wyjątkowy, zarządzony w 
dniu 16 grudnia ub r., przestał obo- 
wiązywać w dniu 9 bm stosownie do 
uchwały Rady ministrów z dn. 4b. m. 

Francja z energją zabiera się do 
zajęcia miasta Essen i najbliższej 
okolicy. Akcję prowadzi 9 dywizyj. 
Wojska te mają obsadzić wszystkie 
fabryki, kopalnie, most i t. d. celem 
zabezpieczenia od uszkodzeń. W Pa- 
ryżu podkreślają, że Belgja i Włochy 
są zupełnie zgodne co do zamierzo- 
nej akcji. Anglja ma, podobno, w 
najbliższym czasie przyłączyć się do 
tego stanowiska i to z własnej inicja- 
tywy. . 


ministro= 


udział: gen. 


sę 


P LA OWE REEN 3 AD nossa TEO 
Z ; P = © „3 i à 
R2, „GAZETA 'RADOMSKOWSKA* stedcieła 14 ŚREBŃ 1922 r. Ste. 
Echa zamachu. tej sposobności rozprawi się z prawi- miczny tychże i to nam  wskazu 


Uspokoiła się już trochę nagan- 
ka partyj i pism lewicowych na wszy- 
stko, co jest prawdziwie narodowem. 
Przez kilka tygodni lewica była w 
swoim żywiole: sypały się, jak z rogu 
obfitości, odezwy piorunujące na pra- 
wicę narodową. Przy tej sposobności, 
dostało się całej inteligencji i to nie 
od byle kogo — wystąpił przeciwko 
niej z niesmacznemi i naiwnemi zarzu” 
tami p.Sieroszewski. Pomiędzy innemi 
okazał swoje oblicze lewicowe zarząd 
Związku Strzeleckiego, który niekiedy 
chce uchodzić za bezpartyjny, Odezwa 
jego zgadza się z tem, co powiedzieli 
strzelcy sami o sobie na zjeździe w 
Warszawie, że są pretorjanami Bel- 
wederu, czyli byłego Naczelnika Pań- 
stwa. Lewica, wydając podburzające 
odezwy, mianowała się w nich obroń- 
cą zagrożonej Konstytucji. Czelności, 
jak widzimy, nie brakuje i ci, którzy 
utrudniali uchwalenie Konstytucji, 
dziś chcą uchodzić za jej obrońców, 
a twórców Konstytucji chcą uczynić 
anarchistami. W odezwach lewicowych 
oplwano najzasłużeńszych ludzi i zro- 
biono ich wspólnikami: zbrodni. Dla 
przykładu podajemy : treść odezwy 
częstochowskiej lewicy: | 

„Do ludu pracującego miast i wsil 

„Prawnie obrany Prezydent Rze 
czypospolitej padł z ręki zbrodniarza, 
nasłanego przez „narodową* prawicę, 
której przewodniczą: 

Haller, Trąmpczyński, Korfanty. 

„Stronnictwa demokracji polskiej, 
potępiając ten haniebny czyn i stojąc 
w obronie zagrożonej Konstytucji, 


wzywają Lud pracujący miast i wsi 


do czujności i skupienia wszystkich 
celem odparcia zbrodniczych usiłowań 
wrogów Ludu i Rzeczypospolitej. 
„Częstochowski okręgowy Komi- 
tet robotniczy P.P.S. — Częstochow- 
ski Powiatowy Komitet P. S. L. Wy- 
Zwolenie, — Częstochowski Komitet 
N. P. R — Poiska Organizacja Wol- 
Radomil Powiaty Częstochowski i 
I radomskowska lewica nie spa- 
ła, jej prowokujące odezwy ukazały 
się na murach miasta, lecz policja 
uznała za stosowne usunąć je. Pro- 
wodyrzy partyjni uciekali się o po- 
moc do Warszawy, lecz bezskutecz- 
nie. 
Lewica miała nadzieję, że przy 
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cą. W legalny sposób trudno sobie 
dać z nią radę, gdyż prawica wciąż 
wzrasta i wzmacnia na siłach, więc 
skorzystano z wypadku i zabrano się 
do aresztowań i konfiskat. Tu okaza- 
ła się żarłoczność lewicy. Organ so- 
cjalistyczny w Warszawie, pst. „Ro- 
botnik”, zabrał się do denuncjacyj i 
stale wskazywał na osoby, które po- 
winny być jeszcze aresztowane, uwa- 
żejąc za winowajców wszystkich ludzi 
myślących narodowo, a  przedewszy- 
stkiem współpracujących z Hallerem 

Smutny zawod spotkał lewicę, 
gdyż w żaden sposób nie można było 
znaleźć współwinowajców zamachu. 
Podczas rozpraw sądowych wykonaw- 
ca zamachu, E. Niewiadomski, w 
długiem przemówieniu,  dotyczącem 
przedewszystkiem osoby Piłsudskiego, 
wskazał na wspólników, a mianowicie: 
na redaktorów — żydów pp. Perla 
(Robotnik) i Ehrenberga (Kurjer Po- 
ranny), gdyż oni przez swoje pisma 
zatruwają opinię. 

Więzienia warszawskie przez te 
kilka tygodni miały znowu zaszczyt | 
gościć w swoich murach ludzi, któ- 
rych często jedyną winą jest gorąca 
miłość Ojczyzny i słowa prawdy z po- 
wodu jej nięczczęścia. Taka myśl na” 
suwa się na wieść, że aresztowanym 
został utalentowany pisarz Nowaczyń- 
ski, redaktor „Myśli Narodowej*, za 
artykuł w numerze noworocznym. 
Spodziewać się należy, że lista ofiar 
została już zakończoną. gdyż odwoła- 
no stan wyjątkowy, a Sejm też za- 
cznie wkrótce swą działalność. 

Ciężkie chwile przyszły też na 
tych, którzyby chcieli unarodowić 
handel i przemysł i uniezależnić się 
od żydów. Komisarz rządu na m. 
Warszawę zawiesił działalność Stowa- 
rzyszenia „Rozwój“, uznając jego 
działalność za niebezpieczną, co zna- 
lazło wyraz w manifestacjach przeciw- 
państwowych 11 grudnia. Skąd p. 
Anuszowi wiadomo, że „Rozwój“, 
jest winien, trudno dociec, gdyż można 
stwierdzić, że śledztwo jeszcze jest 
nie ukończone i wnioski prokuratora 
nie sformułowane. Ostatnio „Rozwój“ 
przygotowywał na wielką skalę zakro= 
joną akcję samoobrony społecznej 
przeciwko zażydzeniu wszystkich dzie- 
dzin naszego życia społecznego, w 
pierwszym zaś rzędzie bojkot ekono- 


„skąd wyszły życzenia zamknięcia To. 
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warzystwa . Sprawa jednak na tem 
aię nie skończy, gdyż zarząd „Rezwo 

ju występuje z protestem do Minist. 
spr. wewn., a gdy to nie odalesie all 
skutku skieruje skargę przed Trybunał ` 
administracyjny. 


Rozbicie sprzymierzeńców. 


Z wielkiem zainteresowaniem —_ 
oczekiwano konferencji paryskiej, któ- "4 
ra miała zadecydować w sprawie od- 
szkodowań niemieckich Spodziewano 
się, że, pomimo wielkiej różnicy po- 
między projektem francuskim i angiel- 
skim. przyjdzie do_ porozumienia, 
tem bardziej, iż przedstawiciel Włoch 3 
wniósł projekt kompromisowy. Ponie- 
waż jednak stanowisko Bonar Lawa 
było nieustępliwe, więc nie móżna E 
było dojść do porozumienia. Francja 
nie mogła przyjąć planu angielskiego, 
bo to uwolniłoby Niemcy przez 4 la- 
ta od wszelkich spłat, a po tym ter- 
minie Niemcy byłyby odbudowane i 

silne, Francja zaś zrujnowana i obez- 
władniona. Wobec tego narady zakoń- 
czono w dniu 4 b. m. bez wyniku. 
Przed  rozjazdem przedstawiciele 
państw sprzymierzonoch nagadali so~ 
bie grzeczności o uczuciu przyjaźni, 
ale to nie ratuje sytuacji, gdyż pozo- 
staje fakt faktem, że ententa została — 
rozbita z powodu rozbieżności polity- p 
ki francuskiej i angielskiej. Gr: 

Francja musi teraz działać na 
swoją rękę i użyć wszystkich środ- 
ków, aby zmusić Niemcy do sumien- 
nego spłacania odszkodowań, Jednym PE 
ze środków będzie dalsze zajęcie © 
Nadrenji, a przedewszystkiem miasta 3 
Essen, co ma nastąpić 1$ b. m. Na- 
stępstwa rozbicia sprzymierzeńców 3 
nie są dziś jeszcze obliczalne, ale 
mogą mieć fatalne skutki i stać się 
sprężyną nowej zawieruchy wojennej. 

Po konferencji paryskiej Francja 9 
nie pozostaje w odosobnieniu. Belgja 8 
popiera w całości plan francuski, a 
Włochy z Mussolinim na czele nie 
wystąpią przeciwko Francji, nawet jest — 
nadzieja, że ją poprą. Francja. ży. = 
słusznie na Polskę i małą ententę, 
jako na przeciwników Niemiec. B=" 

: 
Do, sprzedania zeitowyen, Typ, clękki, 
wał średnicy 60500. można u M. 
Socżyńskiego, ul Pra zina 42. ZOE 


SNY sp Kamieńska. 


| (Koresp, własna). 


KA Dość często można czytać w 
l 2 „Gazecie Radomskowskiej“ o naszem 


z miasteczku. Wiadomości stąd nadsyła- 


||| ne są pocieszające, gdyż donoszą o 

- zdrowych objawach naszego życia, 

_ Tym razem poruszę jednak przykre 
sprawy. 


aari ks. kanonik Jankow- 

= ski,. który pozostawił po sobie wspa- 
` niałą pamiątkę w postaci dużego mu- 
rowanego kościoła i zabudowań pa- 
rafjalnych, zakupił w pobliżu plebanii, 
połowę parterowego domu, przezna- 
czając go na przytułek. Dopóki istnia- 
ła tutaj Rada Opiekuńcza, przytułek 
~ był pod jej zowiadywaniem. Po zwi- 
nięciu Rady Opiekuńczej zdawało się, 

~ że jest rzeczą zupełnie naturalną, aby 
"gmina przejęła dobroczynną insty- 
==  tucję. Stało się jednak przeciwnie: 
© gmina odmówiła przejęcia przytułku, 
= a to dlatego, że trzeba było włożyć 
~ pewien kapitał w reperację domu. 
| Wobec takiego postanowienia gminy 
zapis ks. kan. Jankowskiego został 

> <zmarnowany, gdyż:dom bez opiekuna 

* zniszczał i wkrótce stanie się kupą 
> rumowiska. Tak mało mamy- dobro- 


BELWEDER. 


3 Często wspominamy o tej rezy- 
: T dpr belwederskiej, w której była 
- siedziba Naczelnika Państwa, obecnie 
zaś Prezydenta Rzeczypospolitej, prze- 
~- to zamieszczamy krótki rys  history- 
"czny tego pałacu w Warszawie. 
> Belweder ma ciekawą przeszłość 
| ze względu na zmiany, jakim miej- 
scowość ta ulegała. Miejsce, na któ- 
"rem znejduje się Belweder, zostało 
nadane OO. Augustjanom przez ksią- 
<- żąt mazowieckich. W roku 1526 po- 
~- siadłość tę nabyli królowie polscy, 


sa 


Ł = zaś król Władysław IV podarował ją 


4 
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St nadwornemu  Bartło- 
_ - miejowi Pękielowi, który w r. 1650 
= sprzedał ją Krzysztofowi  Pacowi, 
| kanclerzowi wielkiemu  litewskiemu, 
A który wystawił na tej posiadłości pa- 
łac dla siebie, zwany Belweder. (Na 
/ zwa Belweder pochodzi z włoskiego. 
| We Włoszech Belwederem nazywają 
-_ ozdobne budynki). | 

-= > Następnie Belweder, 


$ właścicieli, przeszedł do rodziny Lu- 
bomirskich, od których w roku 1764 


-kapelmistrzowi 


zmieniając 
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| tuł księżnej Łowickiej, 


pO Ki RENEM: TACA 
KŚ s ji 


NARZ 


matyiacyj 
chcemy ich utrzymać — ię to świad- 
czy © naszem społecznem wyrobie- 
niu. 

Lokal, przeznaczony na' przytu- 
łek, jest w części zajęty przez pry- 
watnego . lokatora. W- swoim czasie 
uzyskano decyzję najwyższej władzy, 
'bo ministerstwa, na opróżnienie loka- 
lu, lecz bez skutku. Skąd może mieć 
rząd posłuch w społeczeństwie, gdy 
widzi się takie bezkarne lekceważenie 
najwyższych rozporządzeń. Jeśli po- 
waga ministerstwa nie wystarcza, to 
jak są wykonywane zarządzenia niż- 
szych władz? 

Może jest i lepiej, że urzędy 
powiatowe i wojewódzkie przez szpa= 
ry patrzą na różne nadużycia, bo gdy- 
by z ich zarządzeń był taki skutek, 
jak w powyższym wypadku, to szkoda 
fatygi. Chcę tu dotknąć sprawy, na 
którą jednak, pomimo wszystko, nale- 
ży zwrócić uwagę, gdyż jest zbyt po- 
ważną Jak przystało na miasteczko 
mamy tu aptekę, ale ze względu na 
porządek, jaki w niej panuje, może 
byłoby lepiej, aby nie istniała. Jeżeli | 
zamiast chininy dostanie się proszku 
do zębów, 'to nic dziwnego, “że czło- 
wiek straci akwenie do środków 


pa go stolnik litewski, Stanisław 
August Poniatowski, późniejszy król 
półski. Po Śmierci króla Stanisława 
Augusta posiadłość belwederska prze- 
szła w ręce starosty ryskiego, Onur 
frego Kickiego, od którego córki, Te- 
resy, Rząd Królestwa w r. 1818 ją 
nabył i wybudował w latach 1818 — 
1822 pałacyk do dziś dnia stojący. 
Pałac ten okala śliczny park. 

Wnętrze pałacu nie posiada cenniej- 
szych zabytków. Przeznaczony na re- 
zydencję dle generał - gubernatorów 
warszawskich, przy każdej zmianie 
dygnitarzy częścoiwo zostawał ogoła- 
cany z cenniejszych zabytków, tak że 
niewiele z dawnego składu pozostało 
Były tam piękne obrazy olejne, przed- 
stawiające typy wojska polskiego epo- 
ki 1815 — 1850, które podczas ewa- 
kuacji przez Rosjan wywieziono. 

W podziemiach pałacu znajduje 
się kaplica, w której modliła się Jo- 
anna Grudzińska, żona wielkiego księ- 
cia Konstantego, króra otrzymała ty- 
Pałac zamie- 
szkiwał wielki książe Konstanty. 


jeszcze! ka j 


cznia fdas a 


żnaby tu zebrać sporo, ale po co? 
Ponieważ w tej sprawie był już arty- 
kuł w dzienniku, wychodzącym w Pio- 
trkowie, więc pod okiem władz po- 
wiatowych,sa skutku nie było, zatem 
szkoda psuć papieru. Mówi się nieraz, 
że u nas za dużo urzędników, tym- 
| czasem okazuje się, że jest za mało, 
| bo niema takiego, któryby wglądał w 
| sprawy lecznicze. R. 
* id a 

Przypisek Redakcji. Nie należy 
się zniechęcać i trzeba pukać do od- 
powiednich władz. Przytułkiem powin- 
na się zainteresować Komisja Dobro- 
czynna przy starostwie, a nieporządka- 
mi w aptece — lekarz powiatowy. 


zza 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 


Odbyło się w środę, dn. 3 b. m. 
Kódradow przewodniczył burmistrz p. 
J. Szwedowski. Po odczytaniu proto- 
kułów z dwóch ostatnich posiedzeń, 
w sprawie których radni reklamowali 
rzekome  przeoczenia w notowaniu 


przebiegu dyskusji, wniosków i t. po 


przystąpiono do wysłuchiwania „wnio- 
| sków j interpelacyj”, przedstawianych 


przez różnych radnych z przedmowa” 


Ca- 


mi oracyjnemi, aż do znudzenia. 


Wielki Konstanty był to 
brat cara rosyjskiego, pan życia i 
Śmierci w pięciu guberniach. Człowiek 
bardzo niedobry dla Polaków. To 
też podczas wybuchu powstania listo- 
padowego (29 listopada) w roku 1830 
powstańcy najsamprzód napadli na 
Belweder, aby ująć Konstantego. Mlo- 
dzież akademicka wpadła do Belwe- 
deru, jednak wielki książe zbiegł z 
Warszawy. 

Podczas okupacji niemieckiej w 
Belwederze mieszkał generał Beseler. 
Po wypędzeniu okupantów przez po- 
wstańców w. r. 1918, pałac został 
przeznaczony na siedzibę Naczelnika 
Państwa Polskiego i siłą rzeczy stał 
się środowiskiem życia politycznego 
Polski. 

Oto pokrótce opowiedziane dzie- 
je tej rezydencji, która w. historji 
Polski odegrała i odgrywa niepoślednią 
rolę. 

W Belwederze zamieszkał obec- 
nie Prezydent Rzeczypospolitej, p 
Stanisław Wojciechowski, wraz z swo= 
ją rodziną. 


ć ZĘ: i: 
leczniczych. "Podobnych wydarzeń mo- 


tę 


~ stosowanych w myśl 


- przemyśle nie 


| ły szereg wniosków. i interpelacyj na- 
/ dawałyby się wprost do zakomuniko- 
"wania przez radnego do prezydjum 
miasta, lecz tego niektórzy radni nie 


chcą uczynić, wolą popisywać się 
się swem _„krasomóstwem”, które 
przeciąga się do późnej pory I wsku- 
tek tego niersz ważne sprawy, znaj- 
dujące się na porządku dziennym mu- 
szą być na dalszy termin odkładane. 

Z ważniejszych wniosków i inter- 
pelacyj zasługują na zanotowanie na- 


_ stepujące: 


Sprawa unormowania godzin ot- 
wierania i zamykania różnych przed- 
siębiorstw handlowych w mieście, za- 
uchwały Sejmi- 
ku Powiatowego w Radomsku, Rze- 
czowy referat na ten temat wygłosił 
radny Horowicz, stwierdzając, iż to 
unormowanie czasu pracy w handlu i 
jest zastosowane do 
potrzeb i warunków miasta. W dyskusji 
w tej ważnej dla miasta sprawie za- 
bierali głos: pp. radni ks. kan. Jan- 


kowski, ławnik Najkron, Wajnberg, Ja- 


~ / worski, Rozenblatt, Horowicz, Krauze 


` mowenia pracy 


i inni, poczem jednogłośnie Rada 


_. przyjęła następujący wniosek: „Wobec 


ogólnego niezadowolenia, spowodowa- | 
nego uchwałą Sejmiku Powiatowego 
w Radomsku odnośnie co do unor- 
czasu w handlu i 
przemyśle, Rada M. uchwala: Wybrać 


È Komisję na zasadzie klucza z człon- 


ków Rady, której zadaniem będzie u- 


'normowanie czasu pracy, załatwić od- 


powiednio do potrzeb naszego miasta 


| 1 poczynić kroki u wyższych władz w 


celu zmiany uchwały Sejmiku Powia- 
towego w Radomsku“. 
W dalszym ciągu obrad postano- 


_ Wiono jednogłośnie: dla uczczenia pē- 


Mięci tragicznie zmarłego pierwszego 


_ Prezydenta Rzeczypospolitej przemia- 


„ nować ul. Piotrkowską na ul. Gabrye- 
- la Narutowicza. 


Następnie radny Cygankiewicz 
(P. P.S) wynurzał swe żale i bóle z 
tego powodu, że grono pań, podobno 
należących do Narodowej Org. Kobiet, 
zajmuje się ochronką dla starców, że 
przy tej okazji te panie „uprawiają 
politykę z niedołężnymi starcami* pod 
pretekstem rzekomej opieki. Nie po- 
mogły wyjaśnienia p. burmistrza, la- 


< wnika p. L. Warwasińskiego i innych 


radnych, którzy stwierdzali, iż naresz- 


cie znalazły się dobre serca pań, któ- 


re TĘ p” Foztnjarcsowiie ać | a "mianowicie: 
opiekę, zafrasować się o możliwy po- 


siłek, zakołatać o fundusze na kenie- 
czne wewnętrzne reperacje pieców i 
drzwi i okien, ogrzać salę, zarządzić 
czystość i porządek, spędzić ze star- 
cnmi parę godzin dziennie — za to 
należałoby wyrazić tym szlachetnym 
paniom uznanie i podziękowanie a nie 
interpelacje sprzeciwu udziału tych 
pań w opiece nad ochronką. Radny 
p. C. od interpelacji nie ustąpił, Ra- 
de zaś większością głosów przeszła 
nad tem do porządku dziennego. 

Radny dyr. Niemiec interpelował 
w sprawie braku należytego oświetle- 
nia ul. Bugaj, to zarząd miasta przy" 
jął do wiadomości, lecz oświadczył, 
iż narazie z braku prądu elektr. żą- 
daniu obywateli zadość uczynić z przy- 
krością nie może. 

O godz. 1-ej w nocy 
Rady przerwano. 


posiedzenie 


* 
$ * 


W czwartek dalszy 

dzenia Rady. 

Rada uchwaliła podwyższyć pen- 
sje dla burmistrza, vice-burm. i czł. 
zarządu, W czasie omawiania tego 
wniosku przewodnictwe obrad objął 
radny ks. kan. Jankowski. 

Radny M. Świderski wniósł pro- 
test w imieniu mieszczaństwa w spra- 
wie udzielania balkonu magistrackicgo 
na przemówienia publiczne dla posłów 
z „Wyzwolenia“, którzy stąd wygła- 
szają wyzywające przemówienia do 
otumanionych włościjan ideą „wyzwe- 
lenia". Ostatnia przemowa posła Ru" 
dzińskiego była taką. Mieszczanie 
są zdziwieni, że z budynku, stanowią- 
cego własność tego mieszczaństwa 
mogą padać takie przykre słowa z ust 
posła, z którym miasto nic niema 
wspólnego. Po dyskusji w której głos 
zabierali radni: ks. Jankowski, v. burm. 
Sarankiewicz, Horowicz, Najkron, Ro- 
zenblatt, (żądał na piśmie „rozpiski”, 
czy naprawdę mieszczanie solidaryzu- 
ją się z protestem radn. Świderskiego) 
uchwalono: na przyszłość używać bal- 
konu ratuszowego tylko na przemó" 
wienia w Czasie uroczystości ogólno - 
narodowych i w dniu 1 maja. 

Ławnik p. L. Warwasiński prze- 
dłożył sprawozdanie z elektrowni 
miejskiej, poczem przedstawił konie- 
czność podniesienia ceny za światło, 


ciąg posie- 


bez licznika 


zal kilowat zużytego 
prądu 1100 mk., zaś od jednej lampki 
10800 mk. miesięcznie, 
co Rada po dyskusji uchwaliła. 

Wobec spóźnionej pory i braku 
quorum posiedzenie o godz. 1-ej w 
nocy zamknięto. 


Potworne zabójstwo. 
Brat zabił brata. 


W środę przed wieczorem zjawił 
się w Radomska Stanisław Kacz- 
berski, 


dniego brata Józefa Nowickiego, 
właściciela  restaaracji przy al. 
Strzałkowskiej, by ten z nim udał 
się do wsi Dmenina, w eela oblicze” 
nia się ze skapa części gruntu 
i domu po rodzicach. J. Nowicki, 
nie przeczawając nie złego, zabrał 
z doma gotówkę,-200 tys. mk. na” 
wet u sąsiada dopożyczył i z bra” 
tem adat się do Dmenina. W pola, 
nie dochodząc do tej wioski, nieeny 
brat idae za Nowickim sehylił się 
po ukrytą  fazję 
i bez namysła strzelił doń z tyłu 
prosto w głowę. Józeł Nowicki 
zdążył krzyknąć; „Jezus Marja“! i 
ranął na ziemię. Wyrodny brat, wi» 
dząc jeszeze oznaki 


gospodarz z Dmenina, lat 
20, i zwrócił się do swego przyro- 


w  bruzdzie 


życia swej 


ofiary aderzył go porę razy kolbą w 


głowę, powodające śmierć na miejse. 

Po tym zbrodniczym czynie 
adał się bratobójca do  restaaracji 
Olczyka i wziąwszy butelkę wódki, 
poszedł do kościelnego, nalegając 
by tenże w sekrecie pochował jego 


brata za co ma ofiarowywał 80,000 


mk. Kościelny niby pieniądze wziął, 
i w te pędy pobiegł do sołtysa 
oświadczając uczynek  Kaczber= 
skiego. Sołtys wraz z innymi przy” 
szedł aresztując zbrodniarza, któm 
rego związanego odesłano na po~ 
steranck policji. 
lekarskie zjechały na miejsce zbro- 
dni. Bratobójca przyznał się do 
wszystkiego. 

Na wieść o tej zbrodni pozo- 


stała żona z ośmiorgiem dzieci 


wpadła w straszną rozpacz. La 
ment i płacz dzieci za utraconym 
ojcem wyciska łzę nawet na td 
człowieka. 


Ś. p. Józet Nowicki liczył za” A 


Władze policyjno - 


y 


Sir. 6. 
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ledwie 45_lat i cicszył siç w mie- statował brak przepisów fabrycznych i | lizmem. Ogółem w powiecie radom- 


ście jak i w wiosec Dmeninie ogól- 
nem daznaniem i szacunkiem, 
teg wieść o tej zbrodni wywołała 
serdeczny Ża!. 

OWE A ZOZ ZOO A aa 


Nowy wojewoda łódzki, 


W kołach zbliżonych do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych informu- 
ją, iż dr. Qarapich, pełniący obecnie 
obowiązki wojewody łódzkiego, zosta- 
nie mianowany w najbliższym czasie 
wojewodą tarnopolskim. 

Na stanowisko wojewody łódz” 
kiego upatrzone są następujące kandy- 
datury: komisarza rządu Irzyckiego, b. 
min. Skulskiego, oraz starosty łódzkie- 
go Remiszewskiego. Wiadomości o rze- 

omym powrocie pierwszego wojewody, 

a późniejszego min. spraw wewnę- 

trznych Kamieńskiego, nie potwierdzają 

się. W ministerstwie przywiązują do 
stanowiska wojewody łódzkiego wielką 
wagę i odpowiedzialność ze względu 
na szczególnie trudne warunki pracy 
administracyjnej w okręgu przemysło- 
wym. Z województw b. Kongresówki 

— łódzkie uważanę jest dotychczas za 

wzorowe. 

Z pośród wyżej wymienionych 
kandydatur na stanowisko wojewody 
łódzkiego, jak dowiadujemy się, naj- 

więcej szans posiada b. minister Skul- 
ski, przeciw któremu stronnictwa le- 
wicowe nie podnoszą zarzutów, a któ- 
ry. z drugiej strony posiada zaufanie 
prawicy 


Podwyżka płacy w guziczarniach. 
W ubiegły poniedziałek odbyła się w 
Megistracie konferencja pomiędzy In- 
spektorem pracy p. Humięckim z Piotr- 
kowa i Kierownikiem Zw. Zaw. Rob. 
Chrześc. p. Cardinim, a właścicielami 
miejscowych guziczarni p p. Kupersto- 
kiem i Goldbergiem w sprawie pod- 
wyżki płacy robotnikom. 
Po dość długich pertrakcjach p. 
K. zgodził się dać 50% podwyżki od 
obecnych zarobków, p. G 709%, od 
zarobków listopadowych, to znaczy, że 
- robotnica - kobieta dotąd zarabiająca 
tygodniowo 3500 mk., obecnie otrzy- 
ma 5250 mk! Dzisiaj, zapłata taka to 
są żarty ze swoich pracowników, a pp. 
Koperstok i inni jeszcze się mo- 
cno upierali, niechcąc i tego przyznać. 
Zdaje się, że każdy uczciwy i sumien- 
ny praaodawca, widząc dziś szalejącą 
drożyznę, nie będzie czekał, aż go 
ktoś będzie zmuszał do podwyżki, 
owszem sam będzie się poczuwał do 
tego, żeby dać swemu pracownikowi 
takie wynadgrodzenie, aby mu prze- 
cież wystarczyło na ten chleb pow- 
szedni. Nadte Inspektor pracy skon- 


to | 


| książeczek obrachunkowych robotnic. 
| Bank Kredytowy w Radomsku 
| będzie niebawem otwarty. Lokal w bu- 
| dynku ratussowym jest już kompletnie 
| praygotowany, brak tylko wewnętrzne» 
| go urządzenia biurowego, personelu i 
| kasy ogniotrwałej z pieniędzmi. 

Wiec N. O. R. odbędzie się w 
IKinemie w środę d, 17 bm. o godz, 
$-aj wieczor. Referat polityczny o do~ 


t 
t 
ł 
|| 


bia obecnej wygłosi posel p. Stęślicka 


| z Górnego Śląska, Przemawiać rów- 
nież będą; pp. Kotarbińska, znana li- 
teratka, Y. przewodn. Centr. Zarządu 
Nar. Org. Kobiet w Warszawie, oraz 
Piechotkówna, której przemówienie 
przedwyborcze w Radomsku spotkało 
| się z ogólnem uznaniem, 

Zebranie T-wa Gimnastycznego 
„Sokół“. W dniu 10 b. m. w lokalu 
Macierzy Szkolnej odbyło się ogólne 
zebranie członków  T-wa „Sokół“ 
w Radomsku, któremu, przy licznem 

| 
I 


zgromadzeniu członków przewodniczył 


Prezes Dyr. Niemiec. 

W treściwem przemówieniu Dyr. 
Niemiec zobrazował działalność Za- 
rządu za czas 
trudne warunki lokalne, w jakich znaj- 
dował się „Sokół* po opuszczeniu lo- 
kalu zajmowanego w T-wie Dobro- 
czynności, 
dla zebranych było wydanie rozkazu 


sią ćwiczeniach w uzyskanej 
sali. 

Po półrocznej przeto przerwie, 
młodzież nasza powróci ponownie do 
ćwiczeń, które odbywać się będą pod 
kierownictwem komendy Sokoła, z no- 
wym, szczegółowo opracowanym pro- 


ubiegły, uwydatniejąc 


To też miłą niespodziankę. 


: rzenie. Nieznani i niewykryci 
Komendy „Sokół“ o rozpoczynających | złoczyńcy, 


|| 
$ 


Lecz nie poprzestał na tem Za- ; 


rząd Sokoła i w najbliższych dniach 
rozpoczną się lekcje śpiewu chóralne- 
go pod kierownictwem fachowego kie- 
rownika 

W celu zaś pobudzenia życia 
towarzyskiego, zarząd „Sokoła* w nie- 
dalekim czasie przystąpi do urządza- 


| 


skowskim koncesje zostały cofnięte 43 
restauracjom i piwiarniom, w naszem 
mieście zaś 10 restauracjom. Z po- 
ważniejszych zakładów tego rodzaju 
prawo wyszynku wódki i piwa utraci- 
ły restauracje: pp. W. Fryca (ul Ka- 
liska), - L, Tencera (ul. Kaliska), - 
P. Kalickiej (Mały Rynek), - M. Bu- 
gajskiego (Rynek), - M. Rykowskie- 
go (Rynek), - T. Szwedzika (Przed- 
borska), - L, Brzęczkowskiej (ul. Po-' 
wiatowa), - M Krzemińskiego (Piotr- 
kowska) i inne. ż 
Koncesje na sprzedaż wódki w 
zamkniętych naczyniach w mieście po- 
zostawiono 4 handlom żydowskim i 1 
handl. chrześcijańskiemu. Stowarzy= 
szeniom Spożywczym Urzędników i 
„Gwiazda* koncesje zostały odebrane. 
Związek restauratorów w War- 
szawie wniósł do Rady Ministrów ener- 
giczny protest przeciw masowemu od- 


bieraniu koncesyj restauratorom iwła- - 


ścicielom hundlu win i wódek, poz- 
bawiając setki rodzin utrzymania za 
jednym zamachem. Krążą z tego pom 
wodu pogłoski, że koncesje ponownie 
wszystkim będą zwrócone z ważnoś- 
cią tylko do 1 lipca b. r. 
Świętokradztwo w Kamieńsku. 
W nocy z dnia 8 na 9-ty b. m. mia- 
steczko nasze i parafię spotkało nad 
wyraz bolesne i przygnębiające zda- 
dotąd 


wyłamawszy siłą drzwi, 


nowej | wtargnęli do kościoła parafjalnego i 
| skradli 


niektóre naczynia kościelne: 
2 puszki metalowe do Komunji św., 
kielich srebrny, oraz naczyńko do ob- 
mywania palców. Najsmutniejszy i łzy 
wyciskający to fakt ten, że dopuścili 
się zniewagi Najświętszego Sakramen- 
tu, albowiem rozbili drzwiczki do te- 
bernaculum, Najśw. Sakrament rozsy- 
pali po ołtarzu, puszkę rozkręcili i wi- 
docznie spłoszeni nie zdążyli jej ze 
sobą zabrać. O fakcie tym zostały 


| bezpośrednio powiadomione odpowie- 


nia „Wieczornic* dla swych członków. | 


W tym celu powołano do życia Ko- 
| mitet składający się z szeregu człon- 
| ków Sokoła obowiązkiem, których bę- 
| dzie urządzanie „Wieczornic” i nada- 

nie im charakter prawdziwie towarzy- 

skiej i zdrowej rozrywki. 

Mamy nadzieję, iż o dalszych 
zarządzeniach zarządu „Sokoła“, usły- 
szymy w najbliższym czasie. 

Redukcja koncesji na sprzedaż 
napojów alkoholowych. Urząd Akcyz i 
Monopolów, skutkiem przeprowadzo- 
nej przez rząd redukcji zakładów, po- 
siadających prawo sprzedaży wódki i 
piwa, cofnął sporo koncesyj restaura- 
cjom tak w mieście jak i w powiecie, 
Ograniczenie to stoi w ścisłym związ- 
ku z akcją rządową walki z alkoho- 


| 
| 
| 
gramem. 
| 


| takich 


| 


dnie organa bezpieczeństwa, lecz i 
one /nie wyśledzą godnych surowej 
kary złoczyńców, jeśli ogół społeczeń- 
stwa nie przyczyni się ku temu, by 
i tym podobnych opryszków 
wskazywać i oddawać w ręce sprawie- 
dliwości, które z całą surowością pra- 
wa winny karać takich wyrodków spo- 
łeczeństwa. Wprawdzie zrabowane 
przedmioty nie mają bardzo wielkiej 
wartości, jako metal, ponieważ były 
zrobione z mosiądzu, w każdym jed- 
nak razie były używane do służby Bo-- 
żej, a na ich miejsce kupione choćby 


tylko podobne przedstawiają wartość 


1!/, miljona mk. 

Parafjanie Kamieńscy, spodzie. 
wać się należy, jako ekspiacię złożą 
fundusz na kupno nawych. Z zacho- 


wania się złoczyńców w kościele wnio- 
skować można, że byli to prawdopo. 
z. 


dobnie ludzie obcy. 
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| = PODZIĘKOWANIE. 
a | | Wszystkim tym, którzy wzięl! udział w odprowadzeniu na miej- 
sce wiecznego spoczynku, drogich nam zwłok 


$ — Śp. Kazimierza Sucharzewskiego 
B a w szczególności orkiestrze policyjnej za bezinteresowne wzięcie udzia- 
łu, kolegom plutonu policyjnego, obywatelom z Radziechowic za podwo- 
dy prawie bezinteresowne a szczególnie gospodarzowi w którego domu 
é. p. zmarł. Składamy 2 głębi zbolałego serca „Bóg zapłać” 


RODZINA. 


Operetka na ekranie! Brzmi to 
nieco fantazyjnie, a jednak do tego 
doszła technika kinematograficzna w 
Ameryce. Wynaleziono sposób połą- 
czenia żywego słowa z plastycznemi 
obrazami na płótnie. Słowa, arje, chó- 
ry, orkiestra wszystko to, co stanowi- 
ło dotąd właściwość sceny, zostało te- 
raz wcielone do kina. Film mówiący 
został przez zarząd Kinemy zakon- 
traktowany i niebawem w Radomsku 
będziemy mogli zobaczyć nadzwyczaj- 
ną nowość. 

Rada rzemieślnicza. W najbliż- 
szym czasie odbędzie się posiedzenie 
rady rzemieślniczej przy ministerstwie 

przemysłu i handlu. Na 
| dziennym będą sprawy gospodarcze, 


porządku | 


usunięty, pozostawiając lokal „Teatru 
Paryskiego” w stanie nieczynnym. 
Zima tegoroczna sprawiła nam 
niespodziankę swoim nadzwyczaj ła- 
godnym przebiegiem. Amatorzy śliz- 
gawki i wszyscy potrzebujący lodu 
mają smutne miny, więc na ich po- 


| ciechę donosimy, że z Francji sygna- 


| otrzymaliśmy list w związku zamiesz- i 


_ mianowicie utworzenie składnic surow- | 


ców dla organizacji rzemieślniczych. 
| W projekcie przewidziane jest utwo- 
rzenie 283 składnic, które założonoby 
w całej Polsce i w każdej dzielnicy. 
Byłyby one podporządkowane więk- 
szym jednostkom - hurtowniom. Oprócz 
"tego znajdowała się na porządku 
dziennym sprawa burs rzemieślniczych. 
Życie polityczne. W ubiegłym ty- 
godniu w lokalu Macierzy odbyła się 
konferencja, na której poseł z nasze- 
go okręgu p. T. Belina omawiał sta- 
nowisko klubu poselskiego Zw. L. N. 
"w czasie ostatnich wydarzeń. oraz 
przedstawił stan bieżących zagadnień 
politycznych 
A Patenty. Wbrew przewidywaniem 
= termin wykupu patentów  przemysło- 


t 


wych, handlowych itp. na 1923 rok 
Przedłużonym nie został Niebawem 
rozpocznie się b. dokładna kontrola 


Przedsiębiorstw handlowych i przemy- 
słowych przez władze skarbowe. Win- 
ni niewykupienia patentów oraz ci, 
którzy wykupili nieodpowiednie, po- 
_ ciągani będą do odpowiedzialności w 
. myśl art. 126 ustawy o podatku prze- 
mysłowym. ; 

Dom w którym się mieści „Te- 
atr Paryski" w Częstochowie Il Aleja, 
nabył na własność tutejszy obywatel 
p. Domański i w takowym ma poczy- 
nić odpowiednie przeróbki, celem u- 
rządzenia pierwszorzędnego kinemato- 

grafu na wzór zagranicy Właściciel za- 
instalowanego w tym domu kina p. 
wu został na zasadzie eksmisji 


Ao 


| 


lizują wzmaganie się mrozów, a na- 
wet zapowiadają na drug, połowę 
stycznia silne mrozy. 


Miljonówka. Ostatnie, przypada- 


jące na ubiegłą sobotę ciągnienie mi- 
W przyszłą | 


ljonówki nie odbyło się 
sobotę t. j. 13 b m. wylosowane bẹ- 
dą dwie miljonówki. 

Z zarządu Huty szkl. „Helena“ 


czoną korespondencją w zeszłym nu- | 


merze, omawiającą powstanie i orga- 
nizację Huty Szkl. „Helena“. Otóż w 
liście tym proszeni jesteśmy o zazna- 
czenie, że pierwszymi założycielami i 
organizatorami huty są: pp L. Kru- 
szewski. St. Tomas, Hen. Postużyński 
i A. Postużyński, zaś p. A. Wróblew- 
ski został przyjęty do spółki, jako po- 
siadacz kapitału, ale już po przeszło 
półrocznej rozbudowie wyżej wspom- 
nianej huty Nowa huta wyrabia tylko 
butelki do likierów i z powodzeniem 
konkuruje z przemysłem  szklanem 
czeskim i niemieckim. 

Wypadek P. Burmistrzowi mia- 
sta J. Szwedowskfemu podczas prze- 
glądu robót murarskich przy budowa- 
nej wieży ratuszowej spadła cegła ze 
sklepienia prosto na głowę, i przecię- 
ła swym ciężarem czapkę, powodując 
znaczną ranę na głowie. 

Po zrobieniu opatrunku p. bur- 
mistrz w dalszym ciągu bez przerwy 
urzęduje. 

Z Bursy im. „T. Kościuszki”. 
W niedzielę dnia 14-go b. m. o godz. 
8-ciej po południu w Sali Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej Rynek 17, uczeń z bur- 
sy Eugenjusz Muszyński wypowie od- 
czyt p. t. „Kościół Marjacki* w Kra- 
kowie oraz bajkę — „Śpiąci rycerze" 
w Tatrach. 

Powyższe tematy będą illustro - 
wane obrazami świetlnemi ze zbiorów 
p. Tomasza Buczyńskiego. 


Niniejszym zawiadamiamy, że. 


zostało otwarte 
Ziemian. 
| P. P. Aktjonarjuszy, którzy 
| podpisali dekiaracje prosimy o wpłe- 
| 


conto w Bonka 


| cenie adział do tegoź Banko. 
Komitet Organizacyjny. 
p. p. L. Jeznach 
J. Kosiński 
L. Musielewicz 
3. Poradowski 
B. Stetanczyk. 


| 
Dr. M. ROSEN 
| 

| 


CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
CZĘSTOCHOWA 
Il aleja 41. II p. front. 
Przyjmaje od 9—12 i od 3—7 p. p. 


Doktór M. Niewiarowski 


przyjmuje chorych od 12 do 3. 

| CHOROBY PEUC | DZIECI 
| ul. Strzałkowska M 6. 

| 


Dr. med. 


S. Lubelski 


asystent prof Josefa w Berlinie), 
! ul. Kaliska 38 
Choroby wewnętrzne, dzieci, skórne 
| i weneryczne. 
„914' analizy krwi na syfilis. 

Dla niezamożnych ustępstwo. 


od 9—41 i od 3—5 po południu. 


| (b. 


| DR WS ECHNAUK LEKARSKICH 


' H. FRYDMAN 


b. lekarz szpitala Św. Łazarza w Krakowie 


driynaje w Radomska przy ul. Przedhorskiej 46. 
| od g 3 do 6 wiecz. 


odg. 3 do 4 dla ubogich bezpłatnie, 


| M k l wiązanki, 
arnawa z żywyeh kwiatów. Zamó- 
| wienia przyjmuje wcześniej na 3 dni, oraz 
wieńee gotowe i odświeżanie metalowych. 
W Krzyżanowska ul. Częstochowska 10. 
Z hi? papiery wojskowe z demobihń- 
gji em zacji, wydane praez pododział 
gosp żywn. w Brześein nad Bagiem, Intos- 
deniura Biało-Ruskiego frontu na imię Ja- 
na REZ zamieszkałego w Paję- 
eznie. 


Ji karta demobilizacyjna wydana 
gingla przez P. K. U. w Radomsku na 
nazwisko Stanisława Piekarza 2 Gajęcie 
gm. Pajęczno. 


zginął paszport wydany przez gm. Kobie- 
dana przez P. K. U. w Radomsku n2 nag- 
wisko Franciszka Scisłowskiego z Przyby- 
szowa gm. Kobiele. 


bukiety ślubne 


le Duże, oraz karta powołania wy- 


: 
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cja Kobiet ogólne serdeczne po- 
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ciem licytacji. 
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Podziękowanie. 


Nie mogąe z braka miejsca 
wszystkich wymienić, którzy chę- 
tnie złożyli: gotówkę, baciki, bieliz- 
nę, mąki, żyto, kartofli i t. p. dla 
„Gwiazdkę*, 
którą arządziła w dnia Nowego 
Roka tatejsza Narodowa Organiza- 


dziękowanie wszystkim  sziachet- 


„ nym ofiarodaweom. W gotówce ze» 
brano 425140 mk. i 


nataralja; Z 
czego obdarowano 200 dzieci w bu~- 
ciki, bieliznę, abranka, kartofle, we- 
giel, chleb z wędliną i łakocie. 
Największą kwotę” bo 91.500' mk. 
ofiarowała „Kinema“ z tytału do- 


"płaty do biletów. 


Raz jeszcze gorące podzięki 
składa 
Narodowa Organizacja Kobiet 
w Radomsku. 


OGŁOSZENIE 


Magistrat miasta Radomska podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, iż w dniu 15 stycznia 1923 r. © godz. 11 przed połudn 
(poniedziałek) w Magistracie odbędzie się głośna publiczna licytacja 
na oddanie w dzierzawę prawa polowania w lasach miejskieh na 


Licytacja rozpocznie się od sumy 500 000 Mk. in plus. 
, Vadjum w ilości 25.000 Mk. należy złożyć przed rozpoczę- 


m. Radomske, dnia 30 grudnia 1928 reku. 
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ZY: RTAS BE AZĘ 
DERIS 


Burmistrz J. SZWEDOWSKI. 


EAA EDEN E CENE N EE SEEDA 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Radomska poda- 
je niniejszym do pablicznej wiado- 
mośc, iż achwalonc przez Radę 
Miejską na posiedzenia w dn. 9/XI. 
1922 r. podniesienie opłat rogatko- 
wych zostało przez Wydział Sejmi- 
ka w dnia 20 gradnia 1922 r. Zza- 
twierdzonem. 

Wobec powyższego każdy wjeź- 


dzający lab wprowadzający luzem ; 


do miaste zwierzęta domowe wi- 
nien bez protesta aiścić odpowied- 
nią opłatę za wstęp do miasta. 
Opłata od 1 stycznia 1923 roku wynoszą: 
1) Od farmanki parokonnej 100 Mk. 
2) » jednokon. 60 ,„ 
3) „ krowy, konia, niero- 
gacizny prow. luzem 60 , 
Radomsko, d 30 gradnia 1925 r. 
Magistrat m. Radomska 


$ Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 
W czwartek, piątek i sobotę d. 11-12-13 b. m. W teatrze „Kinema“ 


ill serja == 


„HRABIEGO SANDORFA” 


pod tytułem: 


Władca wyspy Antekirrt 


w NIEDZIELĘ, PONIEDZIAŁEK i WTOREK d 14, 15 16 b. m. 
IV-ta i ostatnia serja p. t. 


JEGO CORKA 
RREYREROOW BAZE W D,EE OESE O ROC ROCA SBOE SR TPA SO FTA EEIE ORERE SRR | 
Redaktor i Wydawca Michal Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanciera w Radomsku. c» 
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w Radomsku 


sobotę karnawałową odbywać 
się będą 


ZABAWY TANECZNE 


dla członków i osób wprowadzo- 
nych w RESORSIĘ Kaliska 25. 
Stroje balowe nic obowiązają. 


Wejście na zabawę dla panów 1600 Mk. 


" LEJ LL) " pań 1000 LU 
Początek o godzinie 9 wieczór. 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Bafet na miejsca obficie zaopatrzo- 
ny, po cenach przystępnych. 


ZARZĄD. 


m 


| NA SEZON AARNAWAŁOY 


poleca najnowsze modele Sa- 
kien i wszelkie najmodniejsze 
dodatki do þalowyeh sakien 


BELA GŁIKOMANÓWNA 


Rynek M 5 (w podwórzu). 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Zarząd Starszych 
Zgromadzenia Rymarzy i Siodlarzy 
w Radomsku 
zaprasza p. p. Mistrzów na zebranie 
kwartalne w niedzielę dn. 21 stycznia 
o godzinie 3 p, p. w Resursie Rze- 
mteślniczej ul. Kaliska 25, celem omó- 
wienia ważnych «spraw Cechowych, 
oraz wpłacenia po 1600 mk. na Zjazd 

Rzemieślniczy w Warszawie. 


ZARZĄD. 


re ; 


i karta zwolnienia wydana przez 4 
pingla p. f. saperów w Sandomierzu na 
nazwisko Załudzkiego Franciszka z Kotko- 


wa gm. Przerąb, 

jA i karta bezterminowa wydana przez 
gin d P. K. U w Radomskv, na nazwi- 

sko Majera Hersza Kołtona z gm. Brzeźni- 

ca, powiat Radomskowski. z 


e meee 
lokcii andolinie i 
Udzielam kray pokoi Brzeźniekie - Gli- 


r, 


nianki X 1, dom p. Więcławskiego w Ra- /. 


domsku. 


e 

sa. 
| 
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ma zaszczyt zawiadomić W.W. P.P. 
Członków Towarzystwa, że w każ- 


